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POMORSKI

(GAZETA POMORSKA) K :im er ppieduńczy 5 0  m k
I s n u  m e ra ^a  m:e>3 CO\va: Przy odbiorze . f ekspedycji i  w t> gen turach miej-

uenwych miesięcznie 9 0 0  mL. -przeapłaJi na poczcie z  odnoszeni .n
do domu m iesięczn i. i»&0 mk, -  pod opaskę w Polsce 1150 mk., do
Niemiec KW. M. Gdański 350 mk. niem., do P ranej1 2,50 fio., do
*-ngl>l 0,6 shilling , do Stenów Zjednoczonych 25 „ents. W raz— 

nieprzew idzianych wypadków jak  s tre jk i, przeszkody techniczne itd. 
prenum eratorzy nie m ają prawa żądaniu jiodcstarczonych nu merów 
luo zwrotu prenum eraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do ll-tej przed południem. 
Redc ktor jjfaęzęlny przyjmuje od godz. i I-tej do 12-tej w południe

feachuneab isiąoy : bani Piniatowif. GtndzMi, Ban* Zwiazto Sn. Zarobk-1 £»nzioer Próat- 
Iktienbank GduO lirdziadz P. K. P. Grudziądz. — Konto "zekowe: 
C d aA zk  nr. 2 9 8 0 .  Konto pocztowe: Kasa '>tzozędnosoi Oddział 
w Poznaniu nr. 20119E Miejsci ptarności i wy Konania: G r u d z i ą d z .

Ogłoszenia: Wiersz wysokości milimetra w d z i a l e  jg  to .-w n io  
wym na "tronie d ramowej 50 mk., w d z i a l e  rekSarnuwym na suw? te i  
8-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, za tekstem 250, dla 
: agranicy z wyjątkiem W. U. Gdańska i Niemiec 200®/o nadwyżki w mar­
kach polskich lub ich wartości walutowej. Dla &f. Gdańska: wiers„ 
wysokości milimetra w d z i a l e  o g ł o s z e n i o w y m  na stronie rf-łam. 10 m i 
niem., w d z i a i e  r e k l a m o w y m  na stronic l 3-łam. przed tekstem  
35 mk. niem., wsrod tekstu 45 mk. niem., za te kotem 30 a k. niem., dla 
Niemiec 50% nadwyżki. Za 1 tlomaczenie 20%. — Adm inistracja r.lt 
p rze jm u je  odpowiedsialnośoi za termin amleszczenia ogłoszenia 
Rachunki są płatne w 8 dniach; po upływie tego terminu dolioaa się  
5% ponad skoutp naukowe.

rteciaKcifa i A dm inistracja: 
Grodkowa 2V/29. GRUDZ5ĄDZf czwartek, dnia 9 -go listopada 1922 Telefon Nr. 5 0  51.

Z
W a r s z  a  w  a ,  (Pat). W edług danych nieoficjalnych, j 

obliczenie przypuszczalnych rezultatów  wyborów w 49 o* 
kręgach wyborczych przedstawia się Jak następuje: lisia nr.
1 (P* S. L. — P iast) otrzym a 44 mandaty, nr. 2 (P, P . S-) — 
27 mandatów, nr. 3 (W yzwolenie) — 30 mandatów, nr. 5 (ko­
muniści) —  2 mandaty, nr. 7 (N- P . R.) — 11 mandatów, nr- 
8 — (Chrześcijańskie Zjednoczenie Jedności Narodowej) 117 
mandatów, nr 12 (Polskie Centrum) — 4 mandaty, nr. 15 
(Chłopskie S tronnictw o Radykalne) — 4 mandaty, m v 16 
(Blok M niejszości Narodowych) — 31 mandatów, tir. 17 (Ko­
m itet Zjednoczonych Stronnictw  Narodowo*Żydowskich — 
Sjoniści małopolscy) — 9 mandatów, ur. 20 (Żydowski De­
m okratyczny Blok Narodowy) — 1 mandat, nr, 24 (Stronnic­
tw o Chltborów) — 4 mandaty, nr. 25 (Związek Narodowo* 
Żydowski) — 1 mandat, Z piętnastego okręgu brak dotych­
czas wiadomości-

Z 49 okręgów y według zestawienia tego wybrano 
281 posłów, z 15 pozostałych wyjść by musiało jeszcze 159, 
— co w ydaje się nam niemożliwem- Albo ,,Pat“ się potny* 
lita, albo błąd zaszedł w obliczeniach.

Jedno jest już widocznem : Piastowcy-W itósowcy bar*
clzo się skurczyli, n ie osiegaiac wytkniętych sobie celów —  
klęska N. P- Ru — szczególnie w b. dzielnicy pomorsko-wiel­
kopolskiej.

I mandaty dła ósemki 
w OKręgu tczewskim.

T c z e w .  (P at) Ostateczne rezultaty wyborów w 
fibrom tczewskim przedstawiają się. jak.d^tępuje: lista 
nr. 1 — 2270, nr, 2 — 1630, tir. 7 — 25 041, w . G — 71606 
nr. 14 — 583, nr 15 — 12 947. Wobec tego lista nr. 7

otrzyma 1 manaat, lista nr. 8 — 4 mandaty. Mandat z 
listy nr. 7 przypada na Chądzyńskiego; mandaty z listy 
nr. 8 otrzymują Wojciech Korąirty, Franciszek Walaszek, 
Kazimierz Bobowski i Piotr Szturmowała.

Czwarty mandat w Toruniu dla ósemki.
W a r s z a  wa,  7. 11. (pat.) Sprostowanie. W  zwią­

zku z doniesieniem z Torunia zaznaczyć należy, te  przy 
dokładniejszem obleczeniu lista nr. 8 w Toruniu otrzy­
mała 4 mandaty, wskutek tego wybrany zos+ał jeszcze 
Franciszek Sołtysiak. Lista nr. 7 otrzymała tylko 1 
mandat, który przypadł Wojciechowi Pawlakowi.

Wyniki wyborów z okręgu grudziądzkiego.
W a r s z a w a .  (Pat.) W  dalszymi ciągu generalny 

komisarz wyborowy otrzymał z Grudziądza (okręg nr. 
80) następujące wiadomości o wynikach wyborów. Ko­
munikat nosi nazwę obliczenia tymczasowego. Głoso­
wanie dało wyniki następujące: lista nr. i — 3938 gt., 
nr. 2 ~  1579, nr. 5 — 54, nr. 7 — 25 120, nr 8 -  48 849, 
nr. 14 —1002, nr. 16 — 23 509. Wobec tego otrzymują: 
lista nr 8 — 2 mandaty. Z listy tej wejdą do Sejimi 
Albin Nowicki, Leonard Krzywiński. Lista nr 7 otrzy­
mała 1 mandat. Z listy tej wejdzie Ignacj Reder, kole­
jarz z Grudziądza. Lista nr. 16 otrzymała i  mandat. Z 
listy tej wejdzie ao Sejmu Karol Daczko, randca szkolny 
w Nowej Tucholi.

* ■■

K a t o  *• i  c e • (Pat.) Komisja wyborcza. podaje nustę* 
Dujące w yniki głosowania: oddano głosów 114 552, z tego 
przypada na nr. 1 — 676, nr- 2 —  21591, nr. 7 — 17 854, nr* 
8 — 33 294. nr. Ą  —  37 364, nr- 23 — 2518- W ybrani zostali 
% nr. 2 — Józef Btnisżkiewicz, z nr. 7 — Stanisław  Płocha, 
z nr- 8 — Wojciech Korfanty, z nr- 16 — Reisenstein i Rozu­
mek Johan.

K a t o w i c e .  (Pat-) Komisja wyborcza w Królewskiej 
Hucie podaje następujące urzędowe wyniki głosowania: G-
prawnionych do głosowania 170 791 głosowało 10719Z, unie* 
ważntono 306 kartek. Na nr- 1 — 336, nr- 2 — 11 086, nr. 7
— 9 óo5, ł j r .P  — 43 666, nr- 16 — 38 942, nr- 23 — 2875, nr. 24
— 14,: Wobec powyższego zostali wybrani z listy nr 8 Woj­
ciech Kortanty, Tomasz Skowronek i S tanisław  W ojtacha, z 
listy nr. 16 — Karol von Reisenstein i Karol Wlodasch-

L ó d ź ,  7. 11. (P a r) Okręgowa komisja w yborcza nr- 
17 (Częstocho-wa-Radom) podaje nteurzędowe wynik? gfoso* 
wania w okręgu i7-ym nr- 1 — 5 770, nr- 2 — 17 966, fir. 3 
44 635, nr. 4 —  462, nr. 1326, nr 7 — 3875, nr- 8 — 51424, nr- 
U  — 16020, nr- 16 — 14600, nr- 20 — 9, nr- 23 — 2679, nr. 24 
— 968- Wobec tego lista nr. 8 otrzym a 3 mandaty, nr- 3 — 2 
mandaty, nr- 2 — i .  Oficjalne w yniki wyborów ogłoszone 
będą we w torek.

T o r u ń ,  7- 111 (Pat.) Oficjalne w yniki wyborów w o- 
kręgu 10*tyny(W łocłąwek) są następujące: lis ta  nr- 8 otrzy­
mała 49 687, nr- 2 — 20 626, nr. 3 — 20 005, nr. 16 — 19 00-,
Z listy  nr. S w ybrani zostali A. Czernjewski i Stefan Sacha, i 
z listy nr, 2 — Piotrow ski Zygmunt , z listy nr. 3 — Łypace- J 
wicz W acław W incenty, adwokat z W arszawy, z lis ty  nr. 
16 — Karau (Niemiec)-

Przyjaźń lieiiecko-rrcjfjska.'
B e r l i n  (Pat.) Ambasador niemiecki w Moskwie I kie zaufanie, jakidm Niemcy i Rosja nawzajem siebie ofc- 

fir. Brockdorf-Rnntzau wręczył wczoraj Kaieninowi 1 darzaią i jakfego dowód, zawarcie traktatu w Rapallo, 
swoje pismo uwierzytelniające, przyczem oświadczył, że I powinno wskazać światu jedyną i sprawiedliwą drogę 
starać się będzie udowodnić, iż układ w Rapaijo zainicjo- j wyjścia z- chaosu na.drogę przyjaznych stosunków j 
nowal nowpf erę dla Niemiec i Rosji, a tem samem dla gospodarnego zbliżenia narodów.
Europy i całego świata. Kaienin odpowiedz ał, że wiei-

T tje rm iic z a  śm ie rć.
Morderstwo czy wypadek?

Wczoraj około godz. 11 przed pof. znaleziono 'w oko 
ficy Tarpna 200 m. od Trynki zwłoki 13-ietr'ego syna p. 
naczelnika urz. podatkowego p. S z y n d l e r  a. Chłopiec 
który był jednym z najlepszych uczni gimnazjum kla­
sycznego, wyszedł we wtorek wie,pudrem z kolegą z 
domu rodzicielskiego, do którego już nie wróci}. Pier­
wsze ślady (obłocone ubranie, podrapane ręce) Tym­
czasem sekcja zwłok — jak się w tej chwili od naszego 
specjalnego sprawozdawcy dowiadujemy, — nie wyka­

zała na i-azie żadnych poważniejszych śladów gwałto- 
Wnei śmierci. Jedyne oznaki podrapania na rękach i 
podramieniu n'e dają dostatecznego-wyjaśnienia tajemni­
czego i strasznego wypadku. Tajemnicze okoliczności 
otaczają całą sprawę. Policja z całą energią zajęła się 
jej wyświetleniem. Szczegóły ze względu na toczące 
się śledztwu) podam)7 po otrzymaniu dokładnych infor­
macji.

Rodzicom tak srogo nawiedzonym strapionym w 
swern'smutku towarzyszą uczucia całego miasta.

Z Generalnego Komisariatu Wyborczego.
W a r s z a w a .  (Pat.) Na ręce generalnego komi­

sarza wyborczego p. Bresiewiuzu nadeszły oficjalne 
wiadomości o wynikach wyborów z następujących miej­
scowościach: Lwów: lista nr. 8 otrzymała 2 mandaty, 
które przypadł)7 p. Głąbińskiemu i brygadierowi Mą- 
czyńskiemu: lista nr 2 —  1 mandat, który ourymał pos. 
tlausner. lista nr. 17 — 1 mandat, otrzymał go Reich.

W ł o c ł a w e k  lista nr. 8 — otrzymała 2 tnanda 
lista nr. 2 — 1 mandat, nr. 3 — 1 mandat, nr. 16 — 
mandat.

K r a k ó w .  Na 109 000 uprawnionych do głosowa­
nia, głosowało 70 000 przyczem lista nr. 8 zyskała 2 
mandaty, które otrzymali Wojciech Korfanty i Mianow­
ski, lista nr. 2 — 1 mandat — d). Bobrowski, lista nr. 25 
— 1 mandat, który otrzymał dr. Thor..

ż n •■}jy Ministrów.
W a r s z a w a .  (Pat.) Rada Ministrów uchwaliła 

na posiedzeniu w  dniu 6 bm. rozporządzenie o służbfe 
przygotowawczej urzędnitców konceptowych Prokura- 
torji Generalnej, wniosek p. tornistra rolnictwa I dóbr 
państw, w sparwfe czasowego pozostawienia w pozna­
niu wydziału rybackiego, wniosek p. ministra kolei żel- 
w  sprawie sprzedaży magistratowi m. Tczewa gruntu 
Kolejowego, wnrósek p. ministra skarou w  .^rawie po 
mocy finansowej dla „związków krajowych" b. dzielnicy 
praskiej, wniosek p. mineistra mibL w sprawie zamia­
nowania członka komisji polsko-rumuńskiej, ustanowio­
nej na mocy konwencji handlowej. — Na tem posiedze­
niu Rada Ministrów wysłuchała snrawozdania proi. dr. 
Askenazego. delegata rządu Rzecz-rmosnolite.i Polskiej 
przy Lidze Narodów7.

Sprawa M ajpeay,

P a r y ż  (Pat-Havas). Komisja powoiana przez kon* 
ferencję ambasadorów dt» zajęcia się spraw a statutu dla Kłaj­
pedy odb ita  w poniedziałek narady z dokgędam i litewskN- 
mi, k tórzy wyluszczylt swój punkt widzenia w tej sprawie, 
domagając się przyłączenia Kłajpedy do L ii wy ■ Tegoż dnia 
wieczorem delegaci polscy W ieloweyski i Łukasiewicz oraz 
rzczoznawcy Szarota j A rciszewski zreferowali wobec ko­
m isji stanow isko rządu polskiego, wyrażone w memoriale 
przedstawionym  w niedziele członkom komisji- Memoriał 
ten prononuje wprowadzanie prowizorycznego statutu 1 roz­
waża wolność Kłajpedy pod protektoratem  wielkich mocarstw 
sojuszniczych lub Ligi Narodów. Statut ten miałby obow ią­
zywać lat 10- W7 sprawie portu memorjał zaleca u tw o rzen i 
rady portowej, do której weszliby jako członkowie przedsta­
wiciele Polski, Kłajpedy i  L itw y pod przewodnictwem w y so ­
kiego kortiisarfcj. wyznaczonego przez m ocarstw a sprzym ie­
rzone łub Ligę Narodów. Po wysłuchaniu delegatów p o W c h  
komisja, zakończyła swoie prace przygotow awcze, które 
mnieiwięcej w ciągu ,10 dni mają być zreferowane j prsedste* 
wdone konferencji ambasadorów • 1

Sułtan Internowany przez ludność 
B e r n o  s z w a j c a r s k i e .  (Pat.) Donoszą z Konstan* 

tyr-opola, że sułtan usiłował opuścić miasto, lecz ludność u- 

jtiemożłiwji?a mu w ykonanie-tego zam iaru, ■

P o z n a ń ,  dnia 7 - 11. (Tel. wł*) W a l u t y  i d e w i z y :  
Dolary Sianów Zjednoczonych 15 500— 15 700, marki niemiec­
kie (wypłata na Berlin) 2,03— i ,85—2,35—2,33, marki niemiec* 
kie obrotów dokonano 34 340 000 — 16 345 000*

W a r s z a w a ,  dnia 7 11- (Teł- w jj  Dolary am erykan-
j skie 15 325, Belgia 950, Berlin 1,40, Londyn 68 S0G, P aryż
i 1067,50, Szw ajcaria 2900, W iedeń 22,20- P iaga  490*

Dla
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr-
Nr-
Nr.
Nr.
Nr-
Nr.
Nr-
Nr-
Nr.
Nr.

orientacji czytelników podajemy numery list:
1 — Piastow-cy-
2 _  p. P. S
3 — W yzwolenie.
 4  Bund-
5 — Komuniści-
7 -  N- P  R.
8 — Chrześcijański Związek Jedności Narodow
10 Unja Państwowa-
11 — Poalej Sion-
12 — Centrum Polskie (grupa Skulskiego).
1 3 — Grupa Stapjńskiego-
14 — Centrum Mieszczańskie (grupa Rosseta).
15 — G rupa Okonia.
16 — Blok mniejszości-
17 — Sjoniści Galicyjscy •
20 —  Ludowcy żydowscy-
22 Zjednoczenie Państw ow e n« ‘resaęb.
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Zwycięstwa bloku narodoweio będzie pełne
jeśli zwyciężymy przy wyborach do benatu.

Zatem w niedzielę 12 listopada pospieszą wszyscy wyborcy sejmowi, którzy dnia 
18. sierpnia 1922 r. ukończyli 30 rok życia i mieszkają rok w tern samem województwie 
do tych samych lokali wyborczych i oddadzą kartkę z naszą zwycięską

Brak poczucia powinności obywatelskiej
Na 17 000 mieszkańców uprawnionych do głosowa­

nia stało do urny wyborczej zaledwie 12135. Zatem 
prawie 5000 głosów polskich zostało straconych, oczy­
wiście dla antynarodowych mniejszości narodowych, 
którzy tym sposobem będa mieli możność w grudziądz­
kim okręgu wyborczym przeprowadzić jednego posła 
na Sejm. Poseł ten z szkodą dla nas, dla Polaków i 
chrześcijan, zasądzie wspólnie z żydami i socjalistami 
w  opozycji przeciwko obozowi posłów chrześcijańsko- 
narodowych. Jest to dla nas niemiła nauczka, że lekce­
ważyć sobie tak n'esłychanrie ważnej powinności oby­
watelskiej — jaką są wybory — nie wolno, a to tembar- 
'dziej, że na całym Pomorzu nigdzie więcej Niemcy i ży­
dzi nie zdołają uzyskać ani jednego mandatu.

Zą wzór w  tym wypadku może nam służyć okręg 
kaszubski, gdzie lista Chrześcijańskiej Jedności Narodo­
wej na ogólnych 5 uzyskała 4 mandaty, zaś 1 zaledwie 
mandat przepadł N. P. R.owi.

Generalne zwycięstwo bloku narodowego na Pomo­
rzu — tak zresztą, jak i w mnych dzielnicach — świad 
czy dobitnie o polskości i uświadomieniu patrjotycznie- 
narodowem obywatelstwa pomorskiego i polskości tej 
dzielnicy, do której Niemcy roszczą sobie pretensje, jako 
obszaru o rzekomej większości niemeckiej.

Zwycięstwo obozu narodowego, a klęska socjalistów, 
Niemców i żydów, a także sympatyzujących z nimi N. P. 
R.wców, byłaby zupełnie walną, a klęską druzgocącą, 
gdyby te 5000 obywateli stanęli byli jak jeden mąż do 
wyborów i oddali swój głos zgodnie z sumieniem naro- 
dowem.

Nie uzasadniona niczem opieszałość i brak poczucia

powinności obywatelskiej nie powinna się powtórzyć 
przy wyborach do Senatu, które się odbędą dnia 12 li­
stopada br., tj. w przyszłą niedzielę.

Powinny być także usunięte niektóre usterki w spi­
sach wyborczych, gdyż zauważono, że niektóre osoby, 
a nawet rodziny całe nie znajdowały się objęte spisem, 
Gczywście, że wina w tern leży po stronie zaintereso­
wanych osób, które nie cnciały zadać sobie trudu aby 
pójść i sprawdzić, czy icn do list wyborczych wpi.sano 
względnie sprostować dokonane przy spisie pomyłki. — 
Mimo tylu nawoływań ze strony prasy i uświadomio­
nych narodowo obywateli, niektórzy „inteligenci*1 nie 
poszli do głosowan a, a gdy ich formalnie wypychano 
do spełnienia swego tak ważnego obowiązku obywatel­
skiego, tłumaczyli się nawet, że nie wiedzą, gdzie i na 
jaką listę mają głosować. — Oczywiście, że nie można 
n komu narzucić swoich przekonań politycznych, na­
piętnować jednak sie musi niezdecydowanie i chwiejność 
tych obywateli i obywatelek, którzy n'e przedstawiają 
sobie grozy niebezpieczeństwa zalewu żydowszczyzną 
naszego życia państwowego, katastrofalnego stanu eko­
nomicznego i rosnącej wciąż drożyzny w naszym kraju, 
w którym przez lat cztery tak karygodnie rządziła: le­
wica i Belweder.

Częścową kompromitację Grudziądza i powiatu na­
prawimy tylko tern, jeśli dnia 12 listopada staniemy 
wszyscy, jak jeden mąż do urny wyborczej i oddamy 
swe głosy na senacką listę Nr. 8, listę chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej.

B r o n .  P r a w d z i e .

Telegramy.

Groby poległych w Brodnicy.
Na tut* cmentarzu woisk. odbyło się w Dzień Zaduszny 

żałobne nab. połowę, które odprawił ks* kapelan wojsk- O- 
becny był cały korpus oficerski w raz z wojskiem, przedstaw i­
ciele władz miejscowych oraz dość liczna publiczność* — Po 
nabożeństwie wygłosił ks* kapelan przemowę żałobną, poczem 
przem ówił burm istrz miasta, przypominając wypadki z sier* 
pnta 1920 r* Najazd bolszewicki zagrażał wówczas całemu 
Pomorzu* W  chwili najkrytyczniejszei pospieszyły jednakże 
z pomocą oddziały ochotnicze z Poznańskiego i  Pomorza i 
w bitw ie pod Brodnicą odparto bolszewików i zmuszono do 
spiesznego odwrotu* — Polegli w tej bitwie ochotnicy spo­
czywają w wspólnych grobach na tutejszym cmentarzu- Nie* 
stety  zaledwie połowę nazwisk można było stw ierdzić, resz* 
ta  to „nieznany żołnierz". Po przemówieniu złożył burm istrz 
w imieniu miasta wieniec na grobach i wśród dźwięku hym­
nu narodowego i prezentowania broni składali swe wieńce 
żołnierze, sokoli itd.

To też pow stała myśl, aby na cmentarzu, położonym uro­
cza w tutejszym lasku miejskim, wybudować kapiice parniąó

kową (mauzoleum) ku uczczeniu poległych bohaterów. P ro ­
jekt do tej kapltcy opracował już znany architekt p* Ulatowski, 
dyrektor szkoły art* przemysł* w Bydgoszczy* Pom ysł nosi 
charakter w ybitnie swojski a przytem monumentalny i  w o- 
toczcnin św ierków  t brzóz stanowić będzie ozdobę cmenta* 
rza, który stanie się jednym z najpiękniejszych polskich 
cm entarzy wojskowych na calem Pomorzu*

Na rozpoczęcie budowy brak jeszcze środków* Aby uzy­
skać odpowiednie fundusze, apeluje się do całego społeczeń­
stw a polskiego, gdyż polegli ochotnicy oddali swe życie nie 
tylko w obronie miasta Brodnicy, lecz catej Ojczyzny a prze= 
dewszystkiem Pomorza* Datki na ten cel przesyłać można 
do Kasy Miejskiej w Brodnicy. (W szystkie pisma polskie 
uprasza się o łask- powtórzenie).

K o m i t e t .

Burm istrz Jerzykiew icz, przewodniczący.
Starosta Olszewski, Pacanowski, Przyłubski, Zalewski, Psuty

Strehl

Urzędy polskie nie będą przyjmować nowych pieniędzy 
gdańskich.

G d a ń s k ,  7 listopada (Tel. własn.) „Gazeta Gdaft* 
ska“ donosi, że dyrekcja polskich kolei państwowych, 
dyrekcja cel i inne polske urzędy w Gdańsku nie uzna­
ją i nie będą przyjmować nowych pieniędzy gdańskich, 
wprowadzonych uchwałą sejmu gdańskiego. Polskie 
urzędy w myśl rozstrzygnięcia W. Komisarza Ligi Na­
rodów ma;ą prawo domagać s'ę wszelk?ch opłat w mar­
kach niemieckich, dopóki są one w  Gdańsku prawnym 
środkiem płatniczym.

Włoska rada ministrów.

R z y m ,  5 11. (Pat-Havas). W e środę odbędzie się po» 
siedzenie rady ministrów, specjalnie poświęcone sprawom 
pozostającym w zw iązku z otwarciem  nowej sesji pOrlamen* 
tu, co nastąpi w dniu 16 bm- Koła parlam entarne oraz prftsd 
przewidują, że dyskusja nad ekspoze rządowem będzie bardzo 
krótka, prawdopodobnie głos zabiorą tylko przewodniczący 
stronnictw, poczem już na drugi dzień odbędzie się głosowa* 
nie w sprawie udzielenia rządowi woturn zaufania* Według 
wszelkich przewidywań gabinet Mussoliniego otrzym a wo­
tum zaufania bardzo znaczną większością głosów. Przeciw* 
ko wotum będą głosować socjaliści oraz pew na część demo­
kratów. Następnie parlament rozpocznie natychmast dysku* 
sję nad prowzorjum budżetowe*

R z y m ,  11. (PabHayas)* W kołach parlamentarnych 
japewniają, że Mussoltni zchowa tekę spraw zagranicznych 
conajmniej jeszcze przez m iesiąc aby nadać przez ten czas 
polityce zagranicznej kierunek zdecydowany zgodnie z Jego 
poglądami w tej sprawie*

R z y m ,  ". 11* (Pat-Havas)* P rzybył tu z P aryża ams 
basador hr. Sforza, który dziś jeszcze odbędzie konferencje 
z prezydentem m inistrów  Mussolintm*

Odrzucenie żądania Angory* 
K o n s t a n ł n o p o l *  (Pat-Havas*) W ysocy komisarze 

koalicyjni zaw iadom ili rząd Angory o sftmowczem odrzuce­
niu żądania Angory przerwania okupacji wojskowej Kon* 
stan tyn opolu.

fU dańsk, 8 . 11. (Tel wL r  k. y>o/. —
5 4 ,5 0  d o l a r y  S t . Z j .  8

—(rt) Baczność Sokoli! Ćwiczema sokole odbywają 
się jak następuje: O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i
czwartki w gimn. żeńskim przy ul. Groblowei, d'a mło- 
dzeży od godz. 6—7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki ; pątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz. 6—7,30, druhowie od 8—10. 
— Wzywa się do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczena. — Nowi kandydaci mogą sio 
zgłosić na każdej lekcji.

Czołem! J. Poncz^k. naczelnik.

Z literatury skandynawskiej.
Wśród ożywionego ruchu wydawniczego, starające­

go sję przyswoić poi. lit. najwyb'tniejsze dzieła obce, 
niewiele miejsca zajmuje piśmiennictwo skandynawskie; 
warto więc wymienić kilka dzieł świeżo wydanych.

A więc z literatury szwedzkiej: Z twórczości S. L a- 
g e r 1 o f, która stosunkowo mało jeszcze znana w Pol­
sce, przyswoiła J.Mortkowiczowa (w wyborze): W s p o ­
m n i e n i a  (Tow. Wyd. W arszawa 1922). Jest to wy­
bór autobiograficznych notatek tej autorki; Wybór nie­
zupełnie szczęśliwy. Są w nim np.., dwa szkice, nie­
wątpliwie pieknie napisane, ale zacieśnione do granic 
ojczyzny autorki. Natomiast i miłe i interesujące są 
urywki z „H storji własnego życia“, obrazujące dobrze 
rozwój psychiki powieściopisarki lub pozwalające (np. 
jeden z nich) oglądać narodz ny i rośniecie, znanej i w 
polsk. przekładzie, powieści: Gosta Berling. Miękkość, 
łagodność, czułość kobieca wieje z mowy dziękującej za 
nagrodę Nobla. Ciekawy problem tworzenia się i nara­
stania tradycji rodzinnej w nieco ironiczny sposób trak­
tuje w szkeu: Wuj Ruben. Tłómaczenie poprawne.

Kilka pięknych legend i nowel S. Lagerlóf mieści się 
też w zbiorze wyd .przez księg. św. Wojciecha: P e r ł y .  
Nowele autorów szwedzkich. Ten zbyt niepozorny i 
mało efektownie wydany tonrk zawiera jednak niezły 
zbiór nowel kilku szwedzkich autorów. Są tam rzeczy

przeciętne, niemal banalne, są rzeczy słabsze pod wzglę­
dem pomysłu czy zwłaszcza wykonania, ale są i nowele 
wartościowe, już to przez to, że noszą wybitne piętno 
Szwecji, że nas wprowadzają w życie i zwyczaje szwe­
dzkie, wierzenia ludowe, już to przez świeżość, niezwy­
kłość pomysłu, jak zwłaszcza tytułowa, pióra syna kró­
la szwedzkiego, Gustawa V., ale i nowele Henninga, Ber­
gera, Soderberga, Anny Wahienberg.

Posępność rozwleka się nad powieścią (dawn'ej 
przetłomaczoną już) Gustafa oi G e i j e r s t a m a‘a: 
K s i ą ż k a  o m a ł y m  b r a c i s z k u .  (Tow. Wyd. 
w Warszawie 1922). Jej treść — to bojowanie ze śmier­
cią która, jak fatum, od pierwszych kart ciąży nad „ma­
łym braciszkiem" i nad jego smutną matką; jej przejścia 
duchowe i analiza psychologiczna jej męża — stanowią 
osnowę powieści, a dzieje „małego braciszka" są bły­
skiem, co przekreślą tę ponurość i gaśnie rychło. Sub­
telna to analiza i dokładna. Jak trafnie odtwarza autor 
fe ciągłe wznoszenia się do nadziei radosnej i te szyb­
kie opadnięcia ku smutkowi, ku żałości, nie ku rozpa­
czy! bo raczej rezygnacja i cichy żal n'ż zwątpienie ży­
je w duszach męża i żony, jej zwłaszcza, której całe ży­
cie — to cichy, pokorny pochód ku śmierci; na chwilę 
tylko wstrzymało go urodzenie się synka.

W wyd. „Wielcy pisarze", jako t, 3-d przedrukowa­
no wydane przed laty 15 (z wykładów powstałe) stud­
ium W* F e l d m a n a :  H e n r y k  I b s e n  (Nakładem

H. Altenberga 1922). Wówczas wpadło ono nieiako W 
rytm chwii, która przeżywała nastroje i modę Ibseno- 
wską. Dziś już i w Europie i u na:- przebrzmiały te nu­
ty. N;emniej jednak, choć stracił Ibsen poniekąd swą 
„aktualność", nie zamarło z jego dzieł to, co wieczyste: 
głębokość spojrzenia w duszę ludzką i artyzm a zwła­
szcza to twarde. zacęte bo:owanie o prawdę życia. 
Mówi tedy Feldman naprzód o dramatach I., czerpanych 
z przeszłości narodowej, norweskiej, które były nieiako 
przygotownaiem do pracy pisarskiej i ideowej; szczegó- 
łowo omawia tzw. dramaty filozoficzne, tj. Branda, Peer 
Gynta, Cesarza i Gal lejczyka, w których ogląda się 
niejako w jednej bryle złom jego filozofii, obracaiącei 
się około problemu: stosunek ideału do życia, wreszcie 
rozpatruje tzw. dramaty społeczne (między niemi nai- 
ważn ejszy: Upiory), gdzie Ibsen, jakby na drobne roz­
mienił swą filozofię i ściągnął ją na ziemię, wcelając w 
szereg dramatów i w szereg postaci. Czy te jednak 
czy owe utwory dramatyczne, nie są niczem innerm, jak 
ciągłą spowiedź'ą autora, wyrazem coraz to narastają*? 
cego poglądu na świat i życie. Jest w książce tej wię­
cej jeszcze, bo i uwagi o strukturze dramatów Ib., o jego 
stylu i in., a pomimo usterek i pewnej skłonności do szuf­
ladkowana, jest to książka, która znacznie ułatwić zdol­
na zrozumienie, przemyślenie i przeżycie twórczości 
Ibsena.

S t. T y n c ,
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Czem są socjaliści?
Socjalizm stworzony przez żyda.

Twórcą nauki socjalistycznej był niejaki żyd Mars, 
Stąd nauka ta nazywa się teorją Marxa lub marazmem.

Niemej' popierali tę naukę zawsze w obcych kra­
jach, gdzie zawraca gfowy młodym marzycielom i nie­
wykształconym robotnikom. Ta nauka głosiła, że bro­
ni interesów robotniczych, żc walczy z wyzyskiwacza­
mi biednego proletariatu i dlatego przyjmowała się łat­
wo, jątrzyła nie posiadających przeciw bogatym chrze­
ścijanom, na żyda bogacza nie powiedzą nigdy złego 
Słowa, Owszem, nawet innym mówić nie dają.

Nauka socjalistyczna i jej rozszerzenie w obcych

„V£ycie na księżyc11.
Jaskrawe światło na to, dokąd przywódcy enpeeru 

prowadzą przy obecnyc hwyborach łatwowiernych ro­
botników, rzuca jeszcze w ostatniej chwili prasa; enpe- 
erowska.

„Głos Robotnika" w  Toruniu, organ enpeerowski z 
pod znaku „dobrodziejów4* Pomorza i całego kraju, jak 
Zagicrski, Pawlak, Popiel, Brejski, adwokat Szychowski 
i innych, w numerze 255, celem zohydzenia gen. Józefa 
Hallera przypomina mu, żc nabył mająteczek w Gorzu- 
ćhowic i 80 morgów piasków nad morzem, razem za 
tylko 100 000 marek, podczas gdy pupil enpeeru, p. Józef

dzis miał dachu nad głową, kiedy ustąpi z Belwederu.
Pominąwszy, że „Glos Robotnika* 'zełgał cenę, po­

dając rozmyślnie znacznie niższą i zamilczał rozmyślnie 
czas, w  którym p. gen. H. nabył te zresztą niewielkie 
i iTiekorzysten nieruchomości, — podpada każdemu na­
rodowo usposobionemu Polakowi, że podobne bezczelne 
napaści na niczem meskazane imię gen. Hallera, dotąd 
czytało się tylko w prasie niemieckiej i żydowskiej, mia­
nowicie zagranicznej.

Teraz napada się na nieskazitelnego obywatela-gene- 
rała ku uciesze wrogów tylko w tym celu, by go zohy­
dzić w  oczach bezkryt. analfabetów wyborców jedynie 
za to, że gen. Haller f guruje jako kandydat na liście „ó- 
semki“. Jan wobec tej napaści w g lą d a  odezwa woje- 
wody-enpeerowca z przed roku na rzecz Hallera? Że 
Haller zebranego i ofiarowanego daru nie przyjął, o tern 
nie pisze ani mówi N. P. R.

Przywódcy enpeerawscy tak dalece już zapopielili 
swym zwolennikom robotnikom oczy i uszy, że sądzą, 
iż bezkarnie inogą odważyć się nawet na publiczne zo­
hydzenie generała bohatera narodowego, uwielbianego 
przez cały naród polski. — Cieszyć się z tego będą 
Niemcy i inni wrogowie Polski, że właśnie pismo polskie 
rzuca podejrzenie o nierzetelne bogacenie się, na jed­
nego z najszlachetniejszych patriotów polskich.

Niemcy nie mogą wybaczyć Hallerowi: 
że to on gromadził podczas wojny światowej na 
francuskiej ziemi rozproszonego po całym świecie 
żołnierza polskiego, zorganizował go 8 walczył 
przeciwko Wilhelmowi ii i „Vaterlanck>wi“, pod­
czas gdy p. J. Piłsudzki bożyższcze enpeerowskk- 
w tym samym czasie walczył z Niemcami, i w y­
kreślał Poznańskie, Pomorze ze swego rachunku 
przyłąozenia tych ziem do Polski, a o Śląsku ani 
śmiał marzyć, —> że to Haller całą swą armię w

krajach były potrzebne Niemcom na wypadek wojny, p *?sudzk< rzekomo nic nie posiada i jako biedak nie bę- 
aby w  krajach swych nieprzyjaciół przy pomocy socja­
listów wywołać zaburzenia i niepokoje. A więc

socjaliści służą Niemcom
Gdy Niemcy szli na Francję, socjaliści francuscy 

Wywołali strajk powszechny we Francji, aby Francja 
nie mogła się bronić. Ktoś z patriotów francuskich za­
mordował wtedy głównego przywódcę socjalistów Jan- 
resa (Żoresa) i odtąd socjaliści francuscy przestali prze­
szkadzać własnej ojczyźnie w  wojnie z Niemcami. Nasi 
socjaliści ślepo słuchają berlińskiej komendy i złożyli 
liczne tego dowody.

Socjalizm i bolszewizm to jedno.
Co socjaliści na życzenie Niemców zrobili w Rosji, 

fo każdy wie dobrze.
Socjaliści rosyjscy podzielili sę na takich co mieli 

skromniejsze żądania, żądali mniej czyli po rosyjsku 
„mieńsze”, stąd nazwali się „mieószewikami**, i na ta­
kich, co żądali więcej, czyli po rosyjsku „bolsze“ i stąd 
nazwali się „bolszewikami**. Są to. w gruncie rzeczy, 
dzieci jednej i tej samej matki, czyli niemiecko-żydow- 
skiej nauki Marxa.

Oni rozbili w  r. 1916 armję rosyjską, ucząc żołnierzy 
że nie należy wojować, aby był pokój powszechny/
Czemu jednak socjaliści nie uczyli tak żołnierzy niemiec­
kich? Uczyli we wszystkich armjach z wyjątkiem nie­
mieckiej, aby niemiecka armja pobiła Rosję, a  potem 
Francję.

Gdyby byli Niemcy zwyciężyli, a nie Francja, dziś ' 
nie byłoby Polski. Byliby Austria f Niemcy podbieliły 
się Polską wedle ustanowionych w czaśfe wojny t. zw. 
okupacji iiiemeckiej i austriackiej.

Polscy socjaliści popierał; Niemców.
Na początku wielkiej wojny niemieccy socjaliści u- 

rządzili wielki pochód po ulicach Berlina z czerwonemi 
sztandarami. Zdawało się, że będą protestowali prze­
ciw Wojnie, tak, jak uczynili w  innych krajach.' Tym­
czasem oni poszli pod pomnik Bismarcka, rzucili pod 
jego nogi czerwone chorągwie podpalili je, a sami po­
szli do biur werbunkowych i zapisali się do wojska, aby 
iść na front przciw Francji i Rosji Tymczasem socja­
liści polscy do spółki ze Stańczykami utworzyli w  Kra­
kowie Naczelny Komitet Narodowy (N. K. N.), werbo­
wali młodzież do legionów, posyłali bohaterską naszą 
młodzież na pomoc Niemcom. Legioniści, którzy myśle­
li, że się biją za Polskę, musieli potem z generałem 
Hallerem opuścić Austrie i przejść do Rosji, aby stamtąd 
udać się do Francji i tam bić się naprawdę za Polskę; inni 
legioniści, którzy nie mogli, pójść z Hallerem, ginęli po­
tem w więzieniach i obozach węgierskich lub niemiec­
kich Tak socjaliści oszukali polska młodzież, pchając ją 
do walki u boku Niemiec.

Wódz socjalistów Daszyński publicznie w parlamen­
cie woła, że „nadzieje polskie jak bluszcz owijają się ko­
ło tronu Habsburgów**, czyli chciał, aby Polska była 
prowincją monarchii austriackiej. Socjalistyczno-ludow- 
cowy enkaenowiec Steczkowski protestuje przeciw nie­
podległości Polski, ogłoszonej przez Francie i jej sprzy­
mierzeńców, oświadczając w telegramie do Paryża, że 
„nam wystarczy to, co dają Niemcy**.

Gdy w tym roku (1922) naród chciał Wybrać preze­
sem ministrów Korfantego, najdzielniejszego Polaka,- 
który wygrał Śląsk od Niemców, nasi socjaliści w Sej­
mie wołali, że wybór Korfantego to prowokacja, czyli 
obraza Niemców. P. Piłsudski, także socjalista, nie do­
puścił Korfantego do rządu. Korfanty byłby zaprowa­
dził ład i porządek w Polsce, a tego Niemcy nie chcą 
i tego się boją, abyśmy nie byli silni.

Socjaliści służą żydom.
Że socjaliści w Polsce służą żydom i niemiecko-ży- 

dowskim interesom, widać z tego, jacy ludzie są wodza­
mi socjalizmu u nas. We Lwowie wódz polskich socja­
listów nazywa się dr. Herman (Hersz) Diamand, w W ar­
szawie Dr. Feliks (Fajwel) Perl, w  Przemyślu dr. Her­
man (Hersz) Liberman; w Krakowie Ignacy Daszyń­
ski, to jedno nazwisko jest tu polskie; reszta same ży­
dowskie.

Czy jeszcze, robotniku polski, nie wesz, komu slu-

roku 1919 przewiózł przez Niemcy do Polski i u* 
nicestwił wszelkie zachcianki pruskie odzyskania 
Poznania i przeszkodzenia objęcia Pomorza przez 

. wojska polskie, że to on po haniebnem pobiciu p. 
J. Pilsudzkiego pod Kijowem i Wilnem w roku 
1920 zelektryzował setki tysięcy ochotników i 
przyczynił się najwięcej do zadania zupełnej klęski 
bolszewikom pod Warszawą, gdzie to prusacy 
spodziewali się klęski polskiej, a tem samem ode­
brania nam Poznania i Pomorza, — 
że. to jego imię było postrachem „orgeschowców“ 
podczas powstania na G. Śląsku, — 
że to na jego skinięcie stanęłyby znowu setki’ty­
sięcy Polaków gotowych do obrony granic Ojczy­
zny, czy to przeciw Niemcom, czy bolszewikom. 

Chodzi wrogom naszym o zohydzenie takiego mę­
ża, ażeby w przyszłości jego głos o ile możności prze­
brzmiał pa pióźno — gdyby Polska się znalazła w po­
trzebie iak 1920 r.

Taki mąż nie może się podobać Niemcom. —
Czy organ enpeerowski przypuszcza, że robotnik 

pomorski nie odczuje krzywdy, którą „Głos Rob.“ spra­
wie narodowej wvrządza?

Równocześnie wypuści! „Głos Robotnika** jad 
swych kłamstw nałogowych na szereg obywateli byłej 
dzielnicy pruskiej, i to wyłącznie takich, którzy za cza­
sów walki narodowościowej z prusactwem z naraże­
niem własnej osoby i poświęceniem swego imienia stali 
w pierwszych szeregach obrony naszych najświętszych 
dóbr narodowych. Ci, którzy znają pracę na­
rodową bezczelnie zaczepionych i zabiegi cełego 
ich żyda na niwie narodowo-społecznej, kiedy na 
Pomorzu było najciężej i kiedy nie było do pracy ant 
Popielów, Zagierskich, Lippertów, Gordonów .Grzecho- 
wiaków, Pawlaków i innych filarów „narodowych**, kie­
dy kandydat senacki adwokat Szychowski jeszcze nie 
wiedział, co to praca społeczno-narodowa, wysłysza z 
tego bezsilne „wycie do księżyca!”

Odpowiedzią wszystkich ludzi dobrej woli na Po* 
morzu na to potworne chamstwo, dla tych, którzy i« 
reprezentują, niechaj będzie

głosowanie do Senatu w przyszłą niedziele, dale 
12 listopada na tę lisię, na której widnleie 
zftelne nazwisko sen, Józefa Hallera 

na listę nr. 8,

Czy myślisz, że urządzane strajki pochodzą t  troski 
o twoje dobro?

Jak w czasie wojny strajk generalny urządzany 
był na rzecz wrogów Polski, tak w czasie pokoju — na 
rzecz przemysłu, niemieckiego i handlu żydowskiego.

Na Polskę w 1920 r, walą hordy bolszewickie; wię­
cej, niż połowa Polski zrabowana i zniszczona była. a 
ty  robotniku polski, wstrzymałeś wszelką pracę j ruch 
na kolejach, aby nieliczna armja polska nie mogła bro­
nić reszty Ojczyzny. W  ten sposób wydałeś na lup 
miliony braci polskich. Gdybyś byl wiedział co czynisz, 
byłbyś tego nie czynił, byłbyś za przykładem socjali­
stów niemieckich szedł w  szeregi wojskowe na obronę 
Ojczyzny. Ale zbrodniarzami nie byli robotnicy, oni 
byli tylko ślepem narzędziem w rękach przywódców 
socjalistycznych, tych pachołków tiientiecko-żydowsko- 
bolszewickicii.

Dlatego w  wyborach do Senatu robotniku polski, 
pluń w twarz tym pachołkom, powiedz im „nie oszuka­
cie nas więcej!“

Jak i komu służą socjaliści (P. P. S. i S. D.), gdy 
chodzi o handel żydowski i przemysł niemiecki, w y­
starczy wziąć dwa strajki, z roku 1921 we Lwowie.

Nadeszły z Wiednia dwa wielkie transporty goto­
wej odzieży, sprowadzone przez żydów i do żydowskich 
sklepów. Aby te ubrania sprzedać dobrze, postarali się 
żydzi, aby wybuchł strajk robotników krawieckich, i tó 
tylko chrześcijańskich. Robotnicy postawili żądania tak 
wysokie,. że im majstrowie zawiesili robotę, a potem 
robota ubrania kosztowała drożej, aniżeli gotowe ubra­
nie wiedeńskie u żyda. Nie potrzeba dodawać, że ży­
dzi korzystniej sprzedali ubrania wiedeńskie, a polski ro­
botnik krawiecki nie miał roboty i chleba. Tak samo 
stało się, gdy żydzi sprowadzili wielki transport obuwia. 
Wybuchł strajk, robota butów kosztowała więcej, ani­
żeli gotowe obuwie u żyda, i znów szeweki robotnik 
byl bez roboty i chleba

Tak polski robotnik oszukiwany jest przez przywód­
ców P. P. S., tych żydowskich pachołków.

Socjaliści chcą zaprowadzić bolszewizm.
Socjaliści nasi niby to kloca się z komunistami, : 

w rzeczywistości popierają komunistów, czyli bolszew  
ków, a nawet starają się ich prześcignąć. Widzieliśmy 
dowody tego w czasie naszej wojny z bolszewika*u , 
1920 r. Socjaliści obiecują chłopu i robotnikowi rewo1 
cię, a po niej taki sam raj. jak u bolszewików.

Jakże ren raj wygląda?
Bolszewicy powiedzieli w Rosji chłopu: „Nabieraj 

ziemię, bierz tyle, ile chcesz!”
Chłop rosyjski, czy ukraiński nabrał ziemi dwor­

skiej tyle, żc nic mógł jej obrobić. Bolszewicy nakazu 
wszystko obrabiać. Chłop się napracował, lecz cieszy! 
się, żc za tę pracą dużo będzie miał zbiorów, dużo ko­
rzyści.' Ale rząd bolszewicki powiedział: „Co się na tej 
ziemi urodziła, to nie prywatna własność, lecz państwo­
wa; tobie zostawimy tyle, ile potrzeba na wyżywienie ' 
rodziny, a resztę oddaj dla rządu1* (żydowskiego).

Na drugi rok chłop rosyjski nie chciał uprawić wię­
cej, niż dla swe) rodziny potrzebował, ale wtedy rząd 
bolszewicki nakazał mu orać i siać pod karą śmierci. A 
z rozstrzeliwaniem chłopów' bolszewicy nie żartują, ma­
ją chińskich żołnierzy i dotąd rozstrzelali kilka milionów 
chlopów.

Robotnikowi obiecali bolszewicy 8-mio godzinny 
dzień pracy, jak i u nas. Gdy fabryki rosyjskie skutkiem 
próżniactwa robotników i skutkiem ustawicznych straj­
ków' pobankriitowały robotnicy zostali tam bez zaięc 
i chleba. Tego potrzeba Niemcom było, aby mogli sv/ 
je wyroby fabryczne posłać do Rosji. Potem bolszew : 
cy zaprowadzili w rządowych fabrykach czternastogo- 
dzinny dzień pracy, a za strajk karę śmierci Robotnik 
sta? się niewolnikiem w Rosji.

Gdy do tego wspomnimy, jak straszny głód panuje 
teraz w  Rosji, jak setki tysięcy ludzi ginie sm erdą  z 
głodu i zarazy, jak rnatki własne dzieci zjadają, będzie­
my mieli dopełnienie obrazu tego raju bolszewickiego

„Kupujcie 81 Pożyczkę Złotą”



1 G £  O S P O M O R S K I 9-20 listopada 1922 r.

Wiadomości bieżące.
K alendarz: Czwartek: Teodora i Orcsta. Wschód 

słońca 7.12, zachód 4.15. Wschód księżyca 8.16, 
zachód 11.09.

6 h
MUZEUM otwarie w śroay i soboty od godziny 12 do 

2, w aie&ide 1 święta od godz. U do 2. 
Sb

filBLJOTEKA 1 CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dni
Powszednie od godz. 5 —7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5, 

- 1* *  b a c z n o ś ć  p a n ie  i  p a n o w ie  z a u fa n ia
ORAZ SIŁY POMOCNICZE, którzy pracowaliście z la­
kiem oddaniem się sprawie ubiegłej nadzieli.

Zebranie wspólne odbędzie się j u t r z e j s z e g o  
C z w a r t k u  o godz. 8 'wlecz, w Hotelu Warszawskim.

Zę względu na niedzielne wybory do Senatu liczy­
my na bezwzględny udział wszystkich pań i panów. 

Wyborczy Komitet 
Chrześcijańskiego Związku Jedności Narodowej 

na miasto Gruaziądz.
—** TEATR MIEJSKI* Ś r o d a ,  dnia 8 listopada o go­

dzinie 5*tej przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej po raz 
drugi ,,B a 1 a d y n a“.

C z w a r t e k ,  dnia 9 listopada o godzinie 8-mej wieczo­
rem po raz szósty , , G o r ą ć a .  K r e w "  i „ D o ż y n k i " .  

p l ą t c K ,  dnia 10 listopada przedstawienia niema.

- * *  Na wczorajszej premierze ,.B a 11 a d y  a s “ miał w y­
głosić słowo wstępne red- Jan Przylibski, które z powodu 
niedyspozycji prelegenta Dyrekcja teatru musiała odwołać.

Również recenzja z tej prem iery z powodu niedyspozycji 
naszego, sprawozdawcy teatralnego ukaże sic dopiero w ju­
trzejszym  numerze »,Gł'ó*u Pom orskiego".

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO* D z i ś  w ś r o d ę  o go* 
dżinie 5-tej po południu przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej „B a H a d y n a " .  Słowackiego- W czorajsze przedstawię* 
nie było wielkim hołdem dla w ieszcza naszego. ,,B a 11 a d y- 
n a“ wystawiona starannie w zupełnie nowej i oryginalne] 
opraw ie, stworzonej przez art. mai- Bożuehowskiego spraw iła 
dodatnie wrażenie- A rtyści z p. Prus-W ysocką na czele jałco 
Balladyną z wielkim pietyzmem oddali utwór genialnego wie* 
szcza- Frzedstaw tćnie wczorajsze — to była prawdziwa ucz­
ta  duchowa dla bywalców teatru- „ B a l l a d y n a "  rozpo­
czyna ste o godzinie 7 i pół, inne przedstaw ienia o godzinie 
8*mel. Upraszam y o punktualne przybycie t zajmowanie 
mieisc po pierwszym dzwonku, iak również prosim y w razie 
spóźnienia się podczas akcji nie chodzić po sali i  szukać 
miejsc, lecz się aż do przerw y zatrzym ać przy drzwiach. 
W  n i e d z i e l e  po południu po cenach popularnych , ,G o r ą -  
c a  K r e  w" o godzinie 4-tej Ceny mieisc, lóż l i II parteru 
postały nieznacznie podwyższone. R. C.

MJljonówka- W nr- 260 „Głosu" podaliśmy, że wy* 
g ra iu  ostatnia padła na nr. -1 5 0  S il© , w ygrana padła je­
dnak na numer 1 2 5 0 F 3 ©  co ntniejszem prostujemy-

— Chochlik drukarski. W e wczoraj podanym telegram ie 
C konferencji w Lozannie przez omyłkę ustęp, poświęcony 
zwycięstwu S-ki w b- dzielnicy pruskiej zostai umieszczony 
za telegramem.

UstOP ten, w którym  w yraziliśm y swą szczerą t głęboką 
radość, że w b. dzielnicy pruskiej przemówiło tak jasno i 
wyraźnie społeczeństwo nasze w przeważającej większości 
za 8-ką i w którym dziękowaliśm y tym, którzy się przyczy* 
tlili do tgo zw ycięstw a, powinien być umieszczonym na koń­
cu wyniku wyborów.

—** W eryfikacja sióstr Poissiego Czerwonego Krzyża* 
Zarząd Główny Polskiego Czerwonego K rzyża wzywa 
w szystkie siostry  urlopowane bezterminowo oraz pozostają­
ce bez przydziału  od dnia 1 7- 1921 r. aby pisemnie zgła­
szały  się do sekcji S ióstr przy Zarządzie Głównym Polskie­
go Czerwonego Krzyża (W arszawa, ul. Zielna 17) do dnia 
I- 12- 1922 r. w celu irzeprow adzenia weryfikacji*

Niezastosowanie się do tego po upływ ie wymienionego 
term iu pociągnie za sobą autonomiczne skreślenie odnośnych 
osób z listy S ióstr Polskiego Czerwonego Krzyża. W szyst­
kie pisma .siófetzne i prowincjonalne proszone są o zamie­
szczenie powyższego obwieszczenia Zarządu Głównego Pol­
skiego Czerwonego Krzyża.

—** Zjazd wychowanków warszaw ski0] szkoły podclio* 
rażych. Na mocy zezwolenia p. szefa Sztabu Generalnego 
L* 10 758 /Szk- z dnia 21 października br. W arszaw ska Szkoła 
Podchorążych urządza Zjazd swych wychowanków klas lite­
rowych, tj. od A- do d. włącznie. Sekretariat Zjazdu, mie­
szczący się w gmachu Szkoły, prosi w szystkich pp- z wy* 
mienionych klas o podanie adresów celem wysłania kw estio­
nariusza. Powyższe dotyczy pp. Oficerów rezerw y i służby 
czynnej.

Sekretarz przyjmuje codziennie od 9-teJ do J0*tej i  od 
17-tej do 20*tej- Telefon 132—59.

-  '*  Proces o zna n ą  pięść" mniejszości narodowych. 
Redaktor humorystycznej żargonówki ,,Ereier Vogel“ został 
pociągnięty do sądowej odpowiedzialności za rysunek 
przedstaw iający pięść bloku mniejszości narodowych, ude­
rzającą Polaka.

Rysunek ten miał oznaczać, że olok ,,mniejszości" przy 
Wyborach uzyska w iększość i będzie miał wpływ na poli* 
tykę we vnętrzną i zewnętrzną P o lsk i/

Rysunek z pięścią mniejszości umieścił Chrz* Zw• Jed 
Narodowej na ulicach Grudziądza przed wyborami, aby 
wyborcom—rolakom  zw rócić uwagę na dążenia żydów za- 
władn.,'. krajem naszym i utw orzenia Judeo-Polski. Oczy­
w iście nie udało sie to  mniejszościom — bo iak wiadomo — 
8ka wszędzie górą!

P rzy  następnych wyborach do Senatu, dnia 12 bm. 
mniejmy się na baczności i  okażmy mniejszościom, głosu­
jąc na listę Chrz- Zw. Jedności Narodowej nr. 8!

— Za stawienie opora wobec urzędników poEcyJnych 
odpowiadali przed tut- Izbą Karną Augustyn Krvsr in, ro*

botnik i P aw eł Kuszyński z Grudziądza. Hałasowali oni na 
ulicy, a gdy urzędnicy policyjni zażądali od nich nazwiska, 
odmówili oni podania swych nazwisk t wygrażali się im. 
Izba skazała ich na 5 tys- mkp* grzywny.

—.*•- Za swawolne uszkodzenie lih jl telefoniczne! 
Pruszcz—Topolnr nad grarica gdańsko-polską, — o którym 
to fakcie swego czasu pisaliśmy, — snazala tutejsza Izba 
Karna Niemców H erberta Nitzego i  W ilhelma Borgmanna z 
Tcpolna na 5000 mkp. grzywny.

—** Spirytus denaturowany. M inisterstw o Skarbu roz­
pisało konkurs na wynalezienie środków do skażenia sp iry ­
tusu, które byłyby możliwie tanie t dawały gwarancję, że 
odkażenie spirytusu do celów wewnętrznych nie będzie się 
opłacało. Tytułem nagrody za najlepszy, zupełnie pewny i 
tani środek przyznana będzie suma 5 milionów marek poi* 
skich- Bliższe w arunki konkursu podane są w ,.Monitorze 
Polskim" nr.-. 238-

—** Za kradzież skazała tutejsza izba karna Sądu okrę­
gowego Jana B. z Zarzew a na 3 miesiące więzienia. B. skradł 
13 sierpn ia br- Fr. Hołodejskiemu w Zakurzewie 1 pierścio* 
nek, złoty zegarek, 5 koszul męskich i  inną bieliznę oraz 
1200 marek polskich gotówki.

Dalszą ciężką kradzież popełnił ntejakiś Jan W- z Prze- 
sław tc w czerwcu br- W . skazany został na 6 miesięcy w ię­
zienia.

—** Amatorem zboża Janem B- z Nowej W si pod Gru* 
dztądzem zajęta się tutejsza Izba karna- B. skradł 2 cent­
nary jęczmienia p- Karmlachowi z NowejwsE Za czyn ten 
skazano go na 14 dni więzienia. Sprytny Janek jednak ape­
lacji nie przyiąl t w niósł apelacje przeciw  wyrokowi- Izba 
karna wniosek odrzuciła i  zatw ierdziła wyrok.

— ** Sprym y Leoś czyli pożyczył sobie wiele, a nic nie 
oddal- Przed tutejszą Izbą karną stanął nlejakiś Leon Lietz 
stolarz z Nowego za oszustwo. W  czterech wypadkach po* 
życzył sobie L- na imię swego m ajstra i p. Gotza po 200 000 
marek polskich i takowych nie oddał- Prokurator wniósł o ó 
miesięcy w ięzienia, trybunat po naradzie skazał L ietza na
4 miesiące więzienia-

— Ułaskawienie m orderców. Kamińskich- Izba karna 
w Grudziądzu skazała dnia 3-go marca br. Michała i  syna 
Jana Kamińgtctch z Bozowa pow świeckiego za zamordowa­
nie śp. Szymona Bitmanna właściciela domu z Grudziądza na 
karę śmierci-

Naczelnik państwa zamienił w drodze ułaskawienia karę 
śm ierci dla ojca Michała K. na dożywotne ciężkie więzienie, 
dla syna Jana K- na 15 lat ciężKiego więzienia-

i u t i l i  t o w a r z y s t w .
—!** Baczność Sokoli! Przypominamy Szan. Człon- 

:kom dzisiejszy w i e c z o r e k  u druha Szmeltera (Leś­
niczówka) o godzinie 8 wieczorem. — Wstęp mają tyl­
ko członkowie z  ich rodzinami ! zaproszeni goście. 

Czołem! ZARZaD

Z Pomorza.
—-** RADZYŃ. Z dniem 1 bm. przydzieliło Knratorjum 

Szkoine szkoły tutejsze i  okoliczne, które dotąd tw orzyły 
część Inspektoratu grudziądzkiego, do Inspektoratu łastń* 
skiego- W uznaniu zasług dotychczasowego inspektora p. 
Ossowskiego z G iudziadza położonych okol szkoły polskiej i 
nauczycielstwa, uchwaliło Koło Stow. Nauczyc. w Radzynie 
jednogłośnie wpisać go na członka honorowego tutejszego 
Koła- — Cukrownia w M einte rozpoczęła już swą tego. ocz • 
ną kainpanję buraczaną, która potrw a ca. 6 tygodni. W osta­
tnim roku przeprowadzono rozm aite ulepszenia i urządzenia 
fabryczne, a mianowicie wybudowano z wielkim nakładem 
kosztów rafinerię, tak. że teraz na miejscu w ytw arza się 
H afy cukier gotowy do użytku- — M leczarnia w Nicwałdzłe 
przeszła drogą kupna za 4 miljony marek z rąk obcych w 
ręce kapitalisty p. W ysockiego z Grudziądza-

— ** CHEŁMNO. (W ynik wyborów z Chełmna i  pot 
wlatu)- Na listę nr- ł  padło 701 głosów, na nr. 2 — 5, na nr.
5 — 5, na nr. 7 — 5393, na nr- 8 — 7133, na nr. 14 — 170, na 
nr* 16 — 3316. W  samym Chełmnie znamiennych starć nte 
było- Manipulacja wyborcza była sprawna- Na ogół był 
udział nie dosyć intenzywny, bo coś 78 procent obywateli 
tylko obowiązek swój wypełniło. — Śmierć przy pracy w y a 
borczej- Bernard Krajeczyńskt, m istrz mai- i członek rady 
miejskiej 'urzędowa! do późnej nocy przy stole w ybor­
czym, przyszedłszy do domu, czuł się niedobrze, prze* 
czuwając swój koniec, prosił o kapłana, i po wydysponowaniu 
oraz rozporządzeniu ostatnim, zamknął ten praw y obywatel 
swoje oczy na w ie k i

'— **  TCZEW- fbati!'  Pomorski instytucją żydowską.) 
,,Dziennik Tczewski" dowiaduje się z  wiarogodnych źródeł, 
że dawniejszy Bank Pomorski wykupiła spółka, skfadaiaca 
się z żydów i hakatystów- Spółka ta, prowadząca wymie­
nioną instytucję poci nazw ą Bank Pomorsko-Gdański umie* 
ścfła nad wejściem do sw ej filji gdańskiej napis ,,Pommerel- 
lisch*Danzigcr Bank."

,,Dz- Tcz.“ ostrzega pp. kupców i przemysłowców przed 
załatwianie interesów w powyższej instytucji-

— ** GDAŃSK. (Podrożenie biletów tramwajuwych.) Po
podrożeniu o 200 proc- miesięcznych kart tramwajowych, 
nastąpiło obecnie podrożenie i jednorazowych biletów i to 
w następującym stosunku: Biiety, które kosztowały dotąd 8 
marek (dla dzieci) kosztować będą 15 marek — bilety 12* 
markowe podniesione będą na 25 marek, 14-markowe bilety 
kosztować będą 30 inarek, 20-markowe — 40 marek, 24 mar* 
kowe 50 — marek, a 26 markowe — 55 marek-

Z całej Polski,
— POZNAN- (Głośny proces o nielegalny wywóz ple. 

niędzy za granicę) toczył się  św ieżo przed Izbą Karną są* 
du okręgowego w Poznaniu* Na ławte oskarżonych zasie­
dli kupcy Moses, Harlan i Chudzik. W  spraw ę tę je s t 
wmieszany były urzędnik jednej z instytucji państwowych 
Dziubiński, który jednak na razie staw ał nie w charakłerze 
oskarżonego, lecz w; charakterze św iadka. Sąd skazał Mose*

śa na rok więzienia, pozbawienie praw. obywatelskich na 
przeciąg 2 lat, na grzywnę w wysokości 500 tysięcy m arek 
i na zapłacenie kosztów. Harlana i  Chudzika sąd uwolnił-

—** POZNAŃ- UnwaEizi szukają pracy.) Sześciu żo* 
natych urzędników gospodarczych, pięciu biurowych, były 
starszy przodownik P. P- za dozoreę-komornika, przykra* 
wacz obuwniczy, przyuczony ślusarz, tokarz, piekarz, mu* 
rarz, gastronom, dwuch robotników i dwudziestu dozorców, 
portierów względnie stróżów- Łaskawe zgłoszenia u p ra ­
sza Główny W ydział opiekuńczy nad Inwalidami W ojennymi 
ul. F redry 7, pokój 47, telefon 2994—3997-

—** POLSKIE HERBY- (Narzeczony zginął z w ypra­
wą ślubną-) Przed kilku dniami do Józefa Pasieki, rooom i- 
ka kolejowego, zam. w Herbach Polskich, zgłosił się  młody 
człowiek i ośw iadczył się  o rękę córki P. Ponieważ córka 
na zw iązek ten chętnie się zgodziła, przeto oświadczyny zo­
stały przyjęte i po czterech dniach ogłoszono zapowiedzi, 8 
ponieważ narzeczony nie posiadał kompletnie nic, przato 
przyszły teść przyszedł zaraz mu z pomccą i ofiarował mu 
całą w ypraw ę ślubną, złożoną z garnituru, kam aszy, bieli­
zny i  t. d-

Jednakże po ogłoszeniu zapowiedzi, narzeczony znikł, 
zabierając* zC sobą otrzym aną od P asiek i garderobę ślubną*

Wobec tego, że córka została bez narzeczonego, ojciec 
czyni poszukiwania za  przyszłym zięciem, aby mu odebrać 
podarowaną na ślub garderobę

—** WARSZAWA- (Pięć miesięcy w nurtach W isły.)
Podczas strasznej katastrofy  na Wiśle, jaka w ynikła dnia 20 
m aja rb- między mostem ks- poniatowskiego a nowobudu- 
jącym się mostem węzła kolejowego, wskutek wywrócenia 
się łodzi zginęli w nurtach W isły student, 18=letni Tschir. 
schnitz i lóletnia W anda Peszkówna uczennica 7-ej klasy 
szkoły Zboru ewangeltcko=augsburskiego, o czem żeśmy 
swego czasu w „Głosie" donosili.

Zwłoki Tschirschnitza wydobyto -jy kilka dni potem, 
Peszkówny zaś, mimo usiinych poszukiwań, nie znaleziono- 
Rodzice jej stracili już wszelką nadziaiaf ujrzenia kiedykol­
wiek zwłok ukochanej córki.

Dopiero przed kilku dniami na kępie wjśjanej około wst 
Dziekanowa Polskiego w gminie C ząstkow e woda wyrzu* 
djja zwłoki kobiety-.. Z powodu silnego rozkładu ciała ryso­
pisu topieIi%s nie można było ustalić-

Znaleziono jednak w strzępach ubrania pr:-.\ trupie tu* 
sterko z nap jp m  na drugiej stronie „W anda Peszkówna 
f.ikrąg Nr- 6 i S“. O statni silny przybór -J-ody przy czynił 
się n iew ątp liw e do wypłynięcia zwłok.

—45 PRAGA* (Napad na pociąg-) Na przejeździć poste* 
runku ,,Wola“ na pociąg tow arow y napadło w celu rabun* 
kowym kilku opryszków- Na czerwone sygnały dane przez 
konduktora eskortujący pociąg posterunkowy 5 komisariatu 
Andrzej Cwil dał dwa s fz a ły  z karabinu- Gdy pociąg sta­
nął, posterunkowy znalazł w pobliżu toru 4 w oski soli skra* 
izionc z tegoż pociągu- Podczas dalszych poszukiwań Cwil 
zatrzym ał jeszcze trzech podejrzanych mężczyzn, których 
odprowadził do III kotnłsarjału kolejowego

ŁÓDŹ* (O stanowiekc drugiego wiceprezydenta-)
Prezydium m agistratu zwróciło sie do rady m iejskiej z pro* 
śbą o wyznaczenie drugiego wiceprezydenta m iasta. Na 
stanowisko to magistrat proponuje przewodniczącego w y­
działu podatkowego ław nika Badziana-

—** SOSNOWIEC- (Młodociane szantażystki-) 12-Iet- 
nta Zosia A. i  13*!etnia Halina B„ chodziły po ul. M arszał­
kowskiej i przyw abiały  mężczyzn, których prow adziły na­
stępnie do sieni pobliskiego domu, gdzie na jednym z pię­
ter oświadczyły: ,,Albo pan daje 10 000 albo krzyczę i wzy* 
wam policji z powodu gwałtu-" I często ta sztuczka uda­
wała sie; przerażeni poszukiwacze uciech płacili okup, ucho­
dząc szybko- Aż w reszcie jeden z odważniejszych zde­
maskował dziewczynki i  oddał w ręce poTcji

Zeznały one w komisariacie, że robiły ,,to“ z rozkazu 
swych matek, dostarczając im w ten sposób pieniędzy na u- 
trzymanie. Sąd dla nieletnich pomieścił obie w zakładzie 
„M agdalenek" przy ul- Żytniej-

Sprawę pomysłowych matek skierowano do prokura­
to r i i

—9:55 JAROŚŁAW- (>,Czułe" zaloty, czy usiłowany 
mord?) Onegdaj dwaj spraw cy we w si Zarzecze pow- Ja­
rosław zapukali do okna budynku, gdzie mieści się post. po* 
licji państwowej. U słyszaw szy pukanie kucharka krzyknęła, 
a w ów czas jeden ze sprawców w ybił okno ! j usiłował jej 
zadać cios nożem w pierś- Na szczęście zra.tił ją tylko w . 
rękę, poczem obaj sprawcy zbiegli.

Przeprowadzone śledztwo w y k aza ło ,'ż e  sprawcam i są 
parobczacy Kaz- Kraśniak i Karoi 'Teliga, którzy w ten ,,de* 
likatny" sposób zalecać się chcieli do swej w ybranej i  do­
stać się do jej m ieszkania na noc-

— ** LWÓW. (Zamach samobójczy.) 17-ldnia Hala K. 
po sprzeczce domowej postanowiła rozstać się natychmiast 
z .ym światem i w. tym celu w ypiła m ałą dozę rozpuszczo­
nego sublimatu. Gdy sublim at począł działać, przybiegła nie­
doszła samobójczyni szybko na Pogotowie ratunkowe- Więk­
sza dawka rycynusu uratow ała młode żyoie

(Agitator p- Bryla oszustem.) Policja aresztow ała we 
Lwowie Jana M ykietyna z Załozlec, który otrzym aw szy od 
p. Bryla na agitację wyborczą 100 000 mk-; pieniądze te roz­
trw onił, czy schował, tego niewiadomo-

Odpowiedzi od Redakcji.
Związek Pracow ników  Gastronomicznych: Co do kry*

tyki, zaw artej w >,M igawkach grudziądzkich", a odnoszącej 
sie  do obsługi w kaw iarni „W ielkopolanka", zaznaczamy, że 
autor nie miał naturalnie na myśli cgółu pracowników gastro­
nomicznych i  bynajmniej nie zam ierzał ich zniesławiać, co 
— nie zamieszczając ośw iadczenia nadesłanego, zaw ierają­

cego częściowo powtórzenie owej kry.tyki, — na życzenie 
bardzo chętnie, stwieruzamy*
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Sprawy sptsczno-gsspeilarsze.
H A N D E L

— Z Izby Przem ysłow odlandlow ej Grudziądzko-Staro. 
S&rdzklej, W Monitorze Polskim z dnia 21 października br. 
Br. 240 ogłoszono rozporządzenie M inistra Przemysłu i Han­
dlu w przedmiocie opłat manipulacyjnych od pozwoleń w y­
dawanych na wywóz towarów za granicę względnie przy® 
w ó z  takowych z zagranicy i  przewóz tranzytow y, które 
brzmi; O ile interesent z zaśw iadczenia na prawo przywozu, 
przewozu lub wywozu skorzystać nie mógł skutkiem nieza­
winionego przypadku, siły  wyższej lub przeszkody spowodo­
wanej czynnikami od jego woli niezależnemu zw raca się mu 
P°braną kwotę z potrąceniem  1000 marek za każde 10 000 
kg. wagi towaru- O płaty manipulacyjne, wynoszące mniej 
Piz 1000 marek* nie podlegają zwrotowi.

I* Przywóz towarów zakazanych, objętych umową mię* 
dzypaiistwową.

!• Podanie naieży składać do M inisterstwa Przem ysłu i 
Handlu. Departament Handlowy, W ydział 17- 

2, W  razie składania podań na blankietach Gł- Urzędu 
Przyw ozu i  wywozu, należy w ypełnić wszystkie ru­
bryki. P rzy podaniach składanych listownie, należy 
wyszczególnić następujące pozycje:
a) kraj, z którego tow ar pochodzi,
b) urząd celny, przez który tow ar ma wejść w granicę 

Państw a.
c) waga tow aru i  rodzaj opakowania.
d) rodzaj towaru (dokładna specyfikacja)-
e) w artość iowaru według załączonej faktury,
f) odpis patentu I klasy lub równoznacznego św ia­

dectwa-
U w a g a :  Podania nic zawtcrajacc powyższych danych 

nle mogą być uwzględnione i narażają petentów tylko na 
strato czasu.

3- Do podania należy dołączyć:
1* Fakturę-
2. Odpis patentu o ile taki odpis nic był już uprzednio 

przesłany do W ydziału przy tnnem podaniu. W tym 
ostatnim wypadku należy zaznaczyć w podaniu, iż od­
pis patentu był dołączony przy piśm ie poprzedniem 
(podać datc pisma).

4. Obowiązujące obecnie opłaty stemplowe są następujące: 
N j podaniach 200 marek polskich, na załącznikach 50 
marek polskich- 

U w a g a :  Podania nicosteniplowanc nie są rozpatry­
wane.

5- W  końcu każdego m iesiąca odbywa sie w Ministcrium 
Przemysłu i Handlu posiedzenie komisji miedzydepartamens 
ialfięj, która bada złożone podania i decyduje w sprawach i 
Przydziału kontyngentu.

Petenci zostają powiadomieni listownie o rezultacie 
P o d z ia łu  { otrzym ają zaświadczenie na prawo przywozu w 
Oł- Urzędzie Przywozu i wywozu (Ministerjuin Przem ysłu i 
Handlu pokój nr* 48) za opłatą kosztów manipulacyjnych, w y­
sokość których wynosi 4 promille wartości.

6. Zniżki celne przyznane w umowie międzypaństwo­
we], są stosowane przez komory celne, tylko wtedy, jeżeli do 
towaru jest dołączone świadectwo pochodzenia w ystawione 
przez w łaściw ą instytucjo danego kralu i opatrzone wizą 
Władz polskich konsularnych (lub przez Radcę Handlowego).

U w a g a :  Brak wizy polskiej na świadectwie pocho®
dzenia uniemożliwia przyznanie zniżki celnej- 

II. Przywóz towarów wolnych do przewozu- 
Wrzywóz tych towarów jest wolny od wszelkich formal­

ności. z wyjątkiem formalności celnych-
Jeżeli dany tow ar korzysta ze zniżki celnej, należy do 

dokumentów przewozowych dołączyć świadectwo pochodze­
nia, opatrzone w izą konsularną polska (patrz wyżej I. punkt 
6).

III- W ywóz towarów polskich zagrr/uce-
Tow ary wywożone z Polski dzielą się, pod względem 

formalności wywozowych na 2 grupy, mianowicie na towary 
wolne do wywozu oraz na tow ary zakazane (patrz Monitor 
nr. 177 z 7 VIII 1922).

1. P rzy  wywozie towarów nie znajdujących się na liście 
towarów zakazanych, nie ma żadnych formalności do 
załatw ienia w Min- Przemysłu i  Handlu. Należy sto* 
sować się tylko do przepisów Departamentu Ceł-

2. Jeżeli dany tow ar korzysta ze zniżki celnej w kraju, 
do którego jest wywożony, należy do dokumentów 
przewozowych dołączyć polskie świadectwo pocho­
dzenia, opatrzone w izą konsularną (lub Radcy Handlo­
wego) danego Państw a w Polsce-

3- W ykaz instytucji przemysłowo-handlowych, uprawnio­
nych do w ystaw ienia świadectw pochodzenia znajduje się w 
każdej Izbie Handlowo-Przemysłowej-

4- P rzy  wywozie towarów, znajdujących się na liście to­
warów zakazanych, należy oprócz świadectwa pocho* 
dzenia uzyskać również pozwolenia wywozu, które o- 
trzym ać można w tej samej drodze jak wskazane w y­
żej pozwolenia przywozu-

W każdym pilskim f a u
pow inna znajdować się gazeta o zasadach 
ctirzesć.-narodowych, która broni interesów 
tak robotnika jak mtel genta i rolnika; 

gazetą taką jest

llliiiiliiiiliiii:

„Bies Pomorski
iil!i!|jlii'lllll!!!ilirl!ll'l lllllllllllIHIlillliPllIlllIlW

jedyne na Pom orzu p sm o codzienne o cha­
rakterze wyb lnie narodow ym  i chrześci­
jań sk im . Podaje  n a jśw se ż sz e  w ia d o m o ś c i  
śr c a ł e g o  k ra ju  i z  z a g r a n ic y .

N a.odpow iedn  eisze p ism o ogłosze­
niowe dla P. P. Kupców, Rzemieśtn ków, 
poszukujących pracy lub pracowników,  
chcących cos szybKO sprzedać  względnie 
kupić.

S pecja lny  d odatek  dla d zieci

„Ś w ia te k  M łodzieży*1
A b o n a m en t m ie s ię c m y  

z  p r z esy łk ą  p o c z tę w ą  M — ntk .

Zamawiać można na każdei poczcie, 
w  agenturach, u listonoszy i w Administracji 
Gł Pom Grudziądz, Groblowa.

t a j c i e  „G los Pom orski"

Rozporządzeniem M inistrów Skarbu oraz Przemysłu 
Handlu z dnia 26 października br- 1922 r- podwyższona wy 
sokość dopłaty celnej normalnej na 149 900 procent (czył 
mnożnik 1500). Rozporządzeniem M inistrów  Skarbu ora: 
Przemysłu i Handlu z dnia 21 października 1922 r. ogłoszone 
nową listę tow arów  wpuszczanych do Polski bez opłaty cli 
lub korzystających z ulgi celnej (Dziennik Ustaw nr- 94 z 
dnia 4 listopada 1922 r-)

Na posiedzeniu Rady Kolejowej które odbyło się w dniu 
28 października 1922 r. między innemi omawiano wyzyski­
wanie prawa, przysługującego poszczególnym firmom na mo­
cy par- 268 b- Traktatu Wersalskiego. Aby umożliwić zupeł* 
ne w ykorzystanie praw  z tytułu tego wypływających, po­
stanowiono przydzielić wagony specjalnie na te tow ary, któ­
re jeszcze na kontyngent się zalicza- Kontrola odbywać się 
będzie za pomocą świadectw , wystawionych przez Izbę Prze: 
mysłowo-Handlową. Aby wprowadzić pewną planowość v» 
dostarczaniu wagonów pod te tow ary. Dyrekcja Kolejowa w 
Gdańsku zażądała przesłania jej zestawień, potrzebnych do 
10 stycznia 1923 r- wagonów z wymienieniem stacji t  te r­
minu, na które poszczególna ilość wagonów ma być podsta­
wioną*

Podania w sprawie uzyskania kredytu ulgowego dla dro­
bnego przemysłu i rzemiosła należy wnosić do Pomorskiego 
Urzędu W ojewódzkiego (W ydział Przem ysłu i Handlu). P rze ' 
wodniczącym Komisji Jest radca wojewódzki dr. Celtchowski- 

Izba Kama w Grudziądzu w zaczepionej sprawie na pod® 
stawie ustawy walutowej z dnia 20 listopda 1919 r- zaw yro­
kow ała ostatecznie, że zakaz zaw ierania transakcji w mar- 
kach niemiecKich obejmuje tylko te wypadki, gdy obłe stro= 
ny kontraktmące są obywatelam i polskimi i maią stałe miej- 
sce zamieszkania w Polsce (okólnik Minist. nr. 549/22)- Zw ra 
camy przeto uwagę zainteresowanych, że o ile jedna u  
stron kontraktujących jest obcopoddaną — wtedy w ym ierio 
ny zakaz nie ma zastosowania-

W  Izbie naszej wyłożone są do przejrzenia najświeższt 
raporty konsularne, dotyczące następujących krajów : Turcja
Włochy, Belgia, Rosia, Stany Zjednoczone-

Ukazał się zeszyt ,,Demobilu" nr 50, zaw ierający rozpi 
sanie na konkursową sprzedaż narzędzi wiertniczych, blachy 
żelaza handlowego, asbestu, puszek do konserw, tłuczki, ko- 
ców, wozów, rur, lin stalowych, kotłów różnych typów, sa® 
mochodów, lokomobili itp-

W Izbie naszej wyłożony jest spis firm zagranicznych 
które chciałyby naw iązać stosunki transakcyjne lub wymie­
nione z tut- ważniejszemi firmami a w szczególności branży? 
manufakturowej, drzewnej, artykułów  elektrycznych i  Innych, 

Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby, na­
leży dołączyć opłaconą kopertę na odpowiedź, o ile zapy* 
tania pochodzą nie od zarejestrowanych w obwodzie naszej 
Izby przmysłowców i kupców-

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w G r u d z i ą d z u  przy ulicy O r o b l o w e j  31- 
O tw arty jest od 8—1 i od 3—6.

Tam interesenci o{rzymać mogą wszelkie informacje i 
porady w spraw ach zawodowych Ud. Kierownikiem jest p- 
Jan Nowak- Telefon 713-

Drukarnia Pomorska Iow . Akc- Grudziądz.
Za redakcje: Izydor Sredzkl

Zakłady przemysłowe Winkeihausen. Tow* akc-* Starogard-Pomorze, zal. 1846.]

$
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Biało lakierowana  
sypialka, stół do 
rozciągania łóże' 
czko d !a  dziecka, 
biurko, żelazne p ie ­
ce, żelazne łóżka  
1 inne rzeczy na sprzedaż 
Koszarowa 13, w  po­
dwórzu na prawo. (4256

Futro
oficerskie,dublony. mało 
używane, okuzymie za 
165,000 mk. na aprzetat 
Adrej wskaże Admi­
nistracja Głom Pi, mor­
skiego pod nr. 4255.



Łilia 6 bm. o godz. 9*/2 rano zm arł 
po Isrotkięi chorobie urzędnik naszej 
•nstytucji

Ri'l; W en.;
w  68 rokn życia,

W Zmarłym tracimy obowiązko­
wego i sumiennego pracownika, któ­
rem u zachowamy zawsze wdzięczną 
pamięć.

G ru d z ią d z , 7 listopada 1922,

B a n k  D y s k o n t o w y
O ddział w  G rudziądzu

Okazyjne kipę!!
4267

^ i ^ t r o w s i  

K  A ;  M  I E  N  I C  A

§ p ię t r o w a ?  
W I L L A  z o g r o d e m
w  G r u d s lą d s n  bez hipotecznych długów 
P J T  tanio natychmiast do sprzedania. -Jhtai 
Zgłoszenia Plac 23 Styczn a I I  p. M ls s k o w s k l .

i m m i

Pittwsza Siteia Fabryk l a r M ,  isbiejgca j  r.
g g g r w y r a b i a ,  w s z e l k i e  g  s ł a w k i  i  w o l l a i e  “W B

Generalne Przedstawicielstwo na W ielkopolskę, Pomorze i Górny Śląsk

W .  B a d a i?d !ii i  S .  K u b a n e k , itazo ian
p n tr o r n  J a c k o w s k ie g o  S i , (3323) T e l e ł o n  1 3 3 3 .

m

kilo MSUkinI
(PfV O d  w to r k u  
d o  c z w a r tk u  w łó c z n ie
Wielki nerw y wzruszający 

dram at w 5  aktach

Syir marnotrawny
Pozatena dram at w 2  aktach

6!dt oskarżenia
K o n c e r t  artystyczny 

KAPELI ME3CHKEGO

Od piątku: część  II

H f .  M  a t o m & ©
3475

Nin eiszem mam zosKzyt 8*. Gości 
i zna ornych z a p r o s i ć  na f a m i l i j n y

W ffiOffiifw Itaffi
potoczony z T A l i C A ^ I
który odbę.iz e się w  c z w a r łe k .  8>-g© b.r.
sssssss od gOCtk. 7-mej Ulecz. ' / y...

O liczny udział uprasza gr§
G O SP O D A R Z . 

W s t ę p  tyłko dla c y w i l n y c h  osób

I  niedzieli, 3  listopada 822r. t godz. 2't w poiedniei
odbę izie się

w lokalu Saiiko I .  Starilhagen w Bydgoszczy. Jagiellońska n '

f c f c r a  Walno M ranb
akcjonariuszy Tovv. Akc.

P«mcrshie Zakłady Ceramiczne w f c t ó d z u
z onsiepującytin porządkiem obrad:

1. Ogólne sprawozdanie z działalności spółki od je j powstania do 
cl i;a 1- X. 22 i: i relacyjne do i. X  22 r.

2. Uzupełniające wybory do R ady  hauzorczej.
3. Wolne wnioski

Pp. akc i on nr jusze, chcący wziąć udział w  powyźszem zebraniu, 
winni przedłożyć swe akcje wzgl. kwity depozytowe pół godziny przed 
zebraniem. Akcje winny ty ć  deponowane w oddziałach Polskiego Banku 
Handlowego lub w Banku M Studthagen Tow. Akc. w Bydgoszczy.

( i r r  d z t ą d s ,  dnia 6 listopada 1912 r. 3488

iit id a  N ad zo rcza .
Prezes.

L I M U Z Y N A
używana, w bardzo dobrym 
stanie, belgijski tabrykat, 
k o r z y s t n i e  do  a a b y d ja

Zakłasl y  M e c h  'amczme dfia Automobili
I . ry s ik o w i t lb  P o z n a ń .  Dąbrowskiego 63, Telefon ‘2637

Stowarzyszenie Oberżistów
na G udziądz i okolicę

Na mrjacą się odbyć dnia 16 bm„ 
o godzinie 6 w hotelu pod „Złotym 
Lwem“ zabaw ę zimową zechcą nasi 
członkowie podlać n a t y c h m i a s t  
a d r e s y  przez nich mających być za­
proszonych gości, koledze [348t

p .  a & © y ,  J F £ j i i © k  5 .

K o m i s j a  z a h n .  r o z j a

MUSZYNY ROLNICZE
BThMfflMilWIIIJillmWli M lilU iiU !łU p .M |v i
jak sieczkarnie, kieraty, nJo^arn-e, 
siewuiki, młynki do czyszeumma zboża.

wozy i Ł d. 
w y rą b !a i dosia  cza w  krótkim 
c.5*5 ie p o  n i s k i e b  c e n a c h

e. Drewiiz, 1. 1  o. por. lotni
rubryka mass n roinjgzyth
Na Kongresówkę i Malopolskę:

Pręga S,A.Mrakdw Basztuwa!
B084A

. i««S$!ia»-.0 BlfcStBBSJi l*Wfc M BS»BI>BL>i»
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Poszukujemy zaraz tub później

elektro - ślusarza 
lub montera

obeznanego z instalacją 
św iatła i reper—,)ą mo­
torów el.fe  t r y o z u y e h

Zgłoszenia pisemne z odpisami świ«- j p  
dectw Jo  Głosu Pom orsk, pud nr. 34 7 BIB

O t t o  W a l k e r
J u b i l e r  z©  S z w n j c a r j i .
G ru d z ią d z ,  Józefa Wybickiego 17/19

Pracownia dzieł arlystyczn. 
oi az wszelkich wyrobów no­
woczesnych, W arsztat sepa­

racyjny i rytowniczy. [2006a 
Zakład otwarry od godz. 10—1 1 3—C

g p B B n B H I B B H B H G ^

CUKIERKU
poszukuje od zar iz po~ 
bady. Oferty do Głosu 
Pomorsk, po I nr. 4263.

Puasiihu>ę 4264

posady
'■ ku jjeratelsny »■
raziubpóinie1, obeznany 
z  elektrycznością i su ­
szarnią. Zgłoszenia p, d 
Hm i  iac Prmnowy nr. 2, 

Grudziądz.

Poszukuje s ę  zaraz

ekspedientki
z branży obawia. Tak- 
Sa'iio zgłosić s o może

uczennica t chłopiec
d o  p o s y łe k  

Saifan obuwia
Długa 9. [34c5

3
z a j ^ n z e ,  
kunie, 
t c h ó r z e
i  k o z i e

kupuje i piacl najwyższe ceny rynkowe 
H U R T O W N I A  S K Ó R

EO W 8^ BALCERO M  1*7
Grudziądz ul. Mickiewicza 25, Tel. 658

n a H o o & e o B B S i A

LS p tz e d f lie I
U rz ą d z e n ie

s k ła d u
k o lo n ia ln e g o
w bardzo dobrym s ta ­
nie lAdaiące sięrówn eż 
do każdej jnoej brandy
^araz donanycia 

Skład kolonialny
ul. Wybickiego 46. |4254

S K Ł A D

kolonialny
dobrze prosperujący z 
mieszkaniem ód zaraz 
kor<5 s(nie na bprz«idnż.

Wiadomości uqz<ęu 
Administracja Głosu Po 
moukiego pod iir. 4258.

2  p s y  (wilki)
i 1 te r ie r
4-ro djesięczny barrtzo 
cznjny na s p r z e d a ż  
J a s e ł .  F ltow o, p cw . 
Lubawa. (426C

S k ł a d
a urządzeniem

w głównej ulicy na 
sprzedaż. W iadomość 

F. F i n tk o w s fe . .  
Toruńska 25. [4261

D O M
z restauracją i jadłodaj­
nią zaraz do sprzedania 
Działdowo. Dworco­
wa 22, U a i k o w i i k .  

4231

branie i ■. arka
dobrzo utrzym ane na 14 
letniego ctilopea t a n io  
f fS T  na sprzedaż ' ' H  
Nadgórna nr. 43, I  ptr.

Uieiii. p i j
z utrsym auiem  do wy 
najęcia 

u l Forteczna 6 p. 1.

P o w a ż n e  przedsiębiorstwo 
ceglarskie p o s z u k u j e  
doświadczonego pierwszego

ś l u s a r z a
m a s z y n o w e g o

dla dozoru i utrzymania w poi«ąduvm 
s ta iie  wszelk:ch u rzą .zeń  ma-zyno- 
wych ja k  lozomobil, urządzeń elektr. 
św iatła  i, siły, który sącbofhące repe­

racje -jileżycie wykonać umie.
Oferty z odpisami; „wiadectw craz po­
daniem pretensji należy skierować do 

Głoji1 Pomorskiego pod Pr, 3488.

P o sz u k u je  s ię  -araz

e k s p  e d  j e : .  ! k ś
władającej językiem  polskim ! niemieckim i  
branży obuwia. Reflek.uje bię n a  Siłę z długo­
le tn ią  praktyką. [4257

T oru ń sk a nr. 2 3 /2 5 .

W  naszych warsztatach fabrycznyob wy­
konujemy w s z e lk ie  r e p a r a c je

Loko iffób if 
1 laszyn paro7iy*;h 
H o t ł ó w  
g^llynów 
C e g ie lń  
T a r t a k ó w  31  p .

llilcisŁ1* ^ l e(ln- Fabryki Maszyn dawa. A. 
51 J il łf l Ventzk., Blunwe i Peters Tow. Akc. 

G r u d z i ą d z  (Po .ncze)

[3421

Bacznstć właściciele a n i enic!
W yboruję zakładani' nowych ogrze­

walń centralnych jako i reparacje, 
duniarczaa. p iece i części re­

zerw ow e. J e d y n a  firma
specjalna togo rodzą* §

ju ua P o m o r z u . ®
U .  r^3T I  I ł J O K l I
z a k ła d  o g r z e w a lń  G rudziądz, Lipow a 15.

Bsczno££! B rczn oif!
Codzternie w Hotelu „P o d  Pocztą** można 
otrzymać bardzo smaczne [3484
O l r i a u c a L y  1  I S L O j  © “ O J  ©
Co czwariek oprócz tego jeszcze świeże

= = = n « , i $ . i  — — f i
przygotowane po warszawska.

Ceny przystępne Go s p o d a r z .

i K u p n a 1
P o s z u k u j e  się celem 
kupna dobrze utrzym

Pokoi i k i t k i
do wynajęcia, meble c!o 
sprzedania. 4566
Forteczna 5 a, I  p lewo.

Zgłoczenia do Gi.>su 
Pomors.ic. po i Lr. 3456

l R ó ż n e

Griócfe kawaitróu
la t 27, piekarze, 

pragną na tej drodze 
s n a jo m o ś ć i  pan celeir

śpie»ZQego slenku.
P a n i e n k i ,  posiadające 
gotówki 1—2 miljouów 
marek oraz wyprawę 
domow ą:. zechcą swe 
olerty w raz z  dołącze­
niem fotografii złożyć 
w Adm. Głosu Pomorsk, 
pod nr. 4 2 6 2 .  Rzecz 
nooorow&i i dyskretna.

Skradziono
we, dyplomy szoferskie 
wykaz osobisty i inne 
oEob. dok .wraz z200 0 
mkp. i około 900 mk. 
niem. Upr. się o zwrot 
wszystk. papier, zaś pie­
niądze .nożna sobie za­
trzymań Szofer Brooisl 
Jabłoński, Toruńska 34 
aar. Brackiej w restaur.

C in i j  S / S
ijbrek i zi .wardze- 
uia heoiori jdy leczą

Szwnjc-siie ffiintie 
zioir B-ra Bausra

Zadać w’ aptekach 
i drogeriach.
■ Umil Cs.PoTBsń

"” "1
|  U tz n i z i ,
|  W oltomieuei

Amperomierze, 
W a t o i r i e r z e ,  
A p a r a t y  i i n ­
s t r u m e n t y  
e i e k  E r y c a n  e  
■wszelkiego rodzaju
napiawia precyzyjnie 
i zakupujeu ij « ane, 
na ^ a t  w  najgor­
szym stnuie, spe­
cjalnie w iym celu 
urządzona prajuwma 
„ E i e k t . o m i e r z ^
Śpiewak-Okupmair

Grudziądz, Groblo- 
w a48 .te l. 57. (4211

W ielki

Gramofon
na sprzedaż. Młyńska 
n r. 6 , U  piętro, L4262

ED kieriaw y

P iszukaję od zaraz lub 
później [4252

P IE K A R N I
do wydzi srżawienia w 
mieście albo w kościel­
nej wiosce.

T. Bobkowski. 
M ro c . a  pow. Lubaw a 

(Pomorzi)

koni.
VJ p ią te k  d n ia  17>go (nie 16-go) 

i i s t o j ia d ł  »% t .  _ g o d z in ie  II  ł e j  
przed południem odbędzie się w  Gru­
d z ią d z u  n a  d z i e d z i ó c u  r z e ź n i  
m ie j s k ie j

lic y ta c ja  konv
o g ieró w , klaczy, koni w ierzch o ­
wych 1 p ow ozow ych  t  h od ow li 
pom oiukicn .

Kata ogi wysyła [3468
POKORSKA IZfu iOllCZii

7'O R U f l ,  S ienkiew icza 40,


